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W gimnazjum przy ul. Lokajskiego mundurki wiszą na razie w gablocie, ale uczniowie komentują już kary, jakie ich czekają za brak szkolnych strojów



Fot. Filip Klimaszewski / AG 

Nie masz mundurka, nie wchodzisz do klasy. Taka kara za niezałożenie obowiązkowego stroju będzie obowiązywać w jednym z ursynowskich gimnazjów. - Kuriozum do kwadratu - oburza się rzecznik praw ucznia. 
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ZOBACZ TAKŻE

· Listy czytelników (06-09-07, 10:23) 

· Uczniowie z mundurkami w plecakach (03-09-07, 19:49) 

· Dziś rusza umundurowana szkoła (02-09-07, 21:34) 

· Nie chcą mundurków made in Azja (28-08-07, 20:51) 

SERWISY

· Edukacja 

Choć uczniowie Gimnazjum nr 95 przy ul. Lokajskiego nie dostali jeszcze mundurków (T-shirt lub bluza z logo szkoły w kolorze granatowym dla chłopców i niebieskim dla dziewcząt), szkoła obmyśliła już system kar za ich nienoszenie. - Na zebraniu rodziców usłyszałem, że za pierwsze wykroczenie od oceny z zachowania będzie odejmowane pięć punktów. Można to zamienić na prace na rzecz szkoły. Drugie i kolejne wykroczenie ma być karane niewpuszczeniem na lekcję. Uczeń powinien iść pod sekretariat i czekać na rodzica - relacjonuje ojciec jednego z gimnazjalistów. - Nie wyjaśniono nam, czy rodzic ma zwolnić się z pracy i przybyć do szkoły z mundurkiem, czy tylko przybyć do szkoły i zabrać z niej dziecko.

Gimnazjaliści o sankcjach też już słyszeli. - Co się stanie, jeżeli przyjdziecie do szkoły bez mundurka? - pytam grupę uczniów stojących przed gimnazjum. - Przy drzwiach będzie zamontowany laser, który zabije wszystkich nieumundurowanych - żartuje jeden z chłopców. - Ochrona zacznie nas ścigać po całej szkole - dodaje już poważniej Wika, drugoklasistka. - Słyszałam, że będziemy wkładać dyżurny mundurek, który dostaniemy od woźnej - twierdzi już całkiem poważnie Nastazja z III klasy.

Dyrektorka gimnazjum Anna Kopera-Rakow potwierdza: system kar ustaliła wspólnie z Radą Rodziców. Prace na rzecz szkoły za brak mundurka mają trwać godzinę. Może to być mycie ławek, podłóg, pomaganie woźnej. Dodaje, że zapominalski uczeń będzie czekał, aż rodzic przywiezie mu mundurek lub zabierze go do domu. - W szkole obowiązuje jednolity strój. Jeżeli powiemy dzieciom: Możecie nosić mundurek albo nie, to jednolity wygląd stanie się fikcją - podkreśla dyrektor Kopera-Rakow.

Barbara Tomkiewicz, rzeczniczka mazowieckiego kuratora oświaty, dziwi się takiemu systemowi kar. - To niepedagogiczne. Z uczniami trzeba rozmawiać, a nie karać ich. Z doświadczenia wiem, że jeżeli im się wyjaśni, że mundurek jest fajny i po co go noszą, na pewno go polubią. Jestem przeciwna sankcjom. Podstawowym obowiązkiem ucznia jest nauka i na niej powinien się skupić.

Maciej Osuch, społeczny rzecznik praw ucznia, idzie o krok dalej: - Takie sankcje są sprzeczne z ustawą o systemie oświaty! To uniemożliwianie uczniom spełniania obowiązku szkolnego. Dziecka można nie wpuścić na lekcje tylko wtedy, jeżeli zagraża bezpieczeństwu kolegów.

Sytuacją jest też oburzony Włodzimierz Paszyński, wiceprezydent Warszawy odpowiedzialny za oświatę. - Wprowadzenie mundurków to była decyzja polityczna. Mądre szkoły powinny się od niej dystansować - podkreśla.

*** Mundurek Mikołajka - komentarz 

Kiedy w domu wydało się, że nie poszedłem na klasówkę z matematyki, zrobiła się straszna afera. Jakby to była moja wina, że mnie nie wpuścili do klasy. Tata krzyczał, że straszną przyszłość sobie szykuję, mama płakała. A ja, kurczę blade, tylko zapomniałem mundurka!

Tak mogłaby się zaczynać jedna z absurdalnych przygód Mikołajka, bohatera książeczek Sempego i Gościnnego. Tylko że nie jest wymyślona. Gimnazjum na Ursynowie bardzo poważnie potraktowało obowiązek uniformizacji. Skończyły się żarty. Minister (co prawda były, ale w końcu minister) kazał nosić mundurki, więc trzeba je nosić. Ma być porządek. A by go utrzymać, konieczny jest system kar. Zapomniałeś mundurka pierwszy raz? Wspaniałomyślnie ci wybaczymy. Ale żebyś drugi raz tego nie spróbował, masz tu ścierkę i kubełek i wymyj wszystkie ławki. Musisz zapamiętać, że w naszej szkole nie tolerujemy odstępstw od normy. Znów ci się to zdarzyło? To już sabotaż. Istnieje zagrożenie, że zdemoralizujesz resztę klasy. Zamiast iść na lekcje, posiedzisz na korytarzu. Odizolowany od zdrowej części szkolnej społeczności może zrozumiesz swój błąd.

Proponuję kolejne kary: kto zapomni mundurka więcej niż dwa razy, będzie relegowany ze szkoły. Plus wilczy bilet do pozostałych w mieście. I ośrodek dla niesubordynowanej młodzieży.

Szkoda, że szkoła - ślepo wypełniając polecenia władz - zapomniała, że łamie prawo. I krzywdzi uczniów. Ale za to jak pięknie będzie w naszej szkole! Minister (były) byłby dumny.

PS

A klasówka była bardzo trudna i wszystkie chłopaki dostały jedynki. Umówiliśmy się, że jak będzie miała być następna, wszyscy przyjdziemy bez mundurków. No bo co, kurczę blade.

Edyta Różańska

*** Pokażcie nam mundurki 

Czy wasze dzieci mają już mundurki? Chcą w nich chodzić? Będą karane za ich brak? Czekamy na listy! 

Przeczytaj co napisali do nas rodzice 
Źródło: Gazeta Wyborcza Stołeczna
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